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Encyklopedia - Michael Kühnen 
  

55 - KOLEŻEŃSTWO 
  
   Jako światopogląd biologicznego humanizmu narodowy socjalizm wychodzi od 
rzeczywistości życia zdeterminowanej przez prawa naturalne i dlatego logicznie 
definiuje człowieka jako istotę wspólnotową. Tylko wspólnota - w pierwszej 
kolejności wspólnota własnego narodu (patrz Volksgemeinschaft) - czyni 
człowieka istotą ludzką, nadaje jego życiu sens i wartość oraz umożliwia jego 
przetrwanie i wyższy rozwój jako gatunku. Idea wspólnoty jest więc centralnym 
rdzeniem narodowego socjalizmu. 
Ponieważ jednak człowiek jest jedyną znaną formą życia, która posiada wolną 
wolę i może w związku z tym żyć - nawet jeśli za cenę dekadencji - przynajmniej 
czasowo wbrew biologicznym prawom życia, wspólnoty ludzkie wymagają 
świadomej i stałej woli koherencji, aby mogły istnieć trwale: Bez wierności nie 
ma wspólnoty. Ale potrzebują też relacji między sobą, która budzi i wzmacnia tę 
wolę - potrzebują koleżeństwa: 
  

Koleżeństwo jest warunkiem koniecznym dla wspólnoty! 
  
   Dotyczy to wszystkich społeczności ludzkich, ale szczególnie oczywiście tych, 
które podjęły się historycznego zadania, jako nosiciele woli ludów rasy aryjskiej 
(zob. Aryjczycy), wywalczenia drogi do rozwoju zgodnego z gatunkiem i naturą, 
do wolności i do Nowego Ładu: do narodowo-socjalistycznego ruchu światowego 
i jego narodowych partii (zob. Narodowo-Socjalistyczna Niemiecka Partia 
Robotnicza). A w ramach partii przede wszystkim życie i forma organizacyjna jej 
politycznych żołnierzy potrzebuje koleżeństwa (zob. Soldatentum i Sturm-
Abteilung). Musi ona bowiem przede wszystkim wytrzymać i przezwyciężyć 
nacisk prześladowań w czasie walki. Dlatego przykazanie: "Bądźcie koleżeńscy!" 
tworzy piąte przykazanie w postawie życiowej żołnierza politycznego po 
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wymaganiach wiary, walki, dyscypliny i lojalności. 
   Siła partii i jej niezniszczalnej wspólnoty idei zakorzeniona jest w lojalności 
narodowego socjalisty wobec idei i partii oraz w koleżeństwie między sobą. 
Dlatego też, obok zdrady, brak koleżeństwa jest najgorszą zbrodnią przeciwko 
partii! 
   Koleżeństwo to nie przyjaźń, nie opiera się na osobistej sympatii, ale na 
wspólnej woli osiągnięcia tego samego celu. To nie dlatego, że druga osoba jest 
osobiście sympatyczna, narodowy socjalista pomaga swojemu towarzyszowi, 
wspiera go i broni, jeśli to konieczne z narażeniem własnego życia, ale dlatego, że 
obaj walczą o ten sam cel. Osobiste uczucia nie mogą nigdy obciążać, a nawet 
zagrażać, wewnętrznej strukturze i zewnętrznej sile przebicia partii i SA. Dlatego 
obowiązek koleżeństwa stoi wysoko ponad wszelkimi osobistymi sympatiami czy 
niechęciami. Każdy, kto podziela te same przekonania i walczy o nie wspólnie, 
najlepiej jak potrafi, jest towarzyszem i tym samym ma tak samo prawo do domu, 
zrozumienia, pomocy i ochrony w ramach narodowosocjalistycznej wspólnoty, jak 
i ma obowiązek praktykowania koleżeństwa w zamian: 
  

NARODOWY SOCJALISTA - BĄDŹCIE KOLEŻEŃSCY! 
  

56 - FIGHT 
  
   Narodowy socjalizm jako światopogląd biologicznego humanizmu wychodzi od 
rzeczywistości życia zdeterminowanej przez prawa naturalne. Do najważniejszych 
z tych biologicznych praw życia, obok dziedziczności i zróżnicowania, należy 
walka. Ta walka o byt, która prowadzi do silniejszej reprodukcji i tym samym do 
przetrwania najbardziej żywotnych form życia, do ograniczonej reprodukcji i tym 
samym do stopniowego zaniku mniej żywotnych form życia oraz do eksterminacji 
form życia niezdolnych do życia i gorszych, odpowiada podstawowym 
arystokratycznym zasadom natury, selekcji i rozwojowi najlepszych. Walka jest 
więc ojcem wszystkich rzeczy i ruchomą zasadą zachowania gatunku i rozwoju 
gatunku. 
   Ponieważ jednak człowiek, jako jedyna znana forma życia, posiada wolną wolę i 
dlatego, za cenę dekadencji, może przejściowo żyć jako jednostka, jako 
społeczność, wbrew biologicznym prawom natury, naród, który chce przetrwać i 
rozwijać się, musi zebrać świadomą wolę życia w zgodzie z gatunkiem i naturą, 
uznać walkę za podstawową zasadę życia i znaleźć bojowy stosunek do życia. 
Narodowy socjalizm budzi i podtrzymuje tę wolę w ludach rasy aryjskiej (patrz: 
aryjczycy). Do czasu całkowitego urzeczywistnienia Nowego Porządku Partia 
Narodowo-Socjalistyczna (zob. Narodowo-Socjalistyczna Niemiecka Partia 
Robotnicza) działa jako nośnik woli narodów. 
   Zobowiązanie narodowego socjalizmu do walki, jego wola walki jako ważna 
zasada życia, nie oznacza gloryfikacji wojny, która w dobie środków masowego 
rażenia zdegenerowała się w selekcję minus. To zaangażowanie i wola realizują 
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się raczej w dwóch podstawowych postulatach politycznych: Myślenie 
wspólnotowe i Edukacja elit. 
   Ponieważ człowiek jest przede wszystkim istotą wspólnotową, to nie sam 
bohaterski indywidualny bojownik zapewnia przetrwanie ras i ludów, ale musi on 
być zintegrowany z walczącymi wspólnotami, aby skutecznie i pomyślnie 
prowadzić tę walkę o byt. 
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   Aby jednak uformować te wspólnoty zgodnie z ich rodzajem i naturą, życie 
wspólnotowe wymaga stałej wewnętrznej selekcji walczącej elity i jej podziału 
zgodnie z zasadą Führera. Idea wspólnoty i formowanie elit wspólnie umożliwiają 
powstanie partii narodowo-socjalistycznej, państwa narodowo-socjalistycznego i 
wreszcie dumnego i wolnego narodu, który z powodzeniem przetrwa walkę o byt 
(patrz też Duma i wolność). 
   Przed przejęciem władzy walka o partię narodowosocjalistyczną jest przede 
wszystkim walką o rewolucję. Jej etycznym (patrz etyka) ucieleśnieniem jest 
postawa życiowa politycznego żołnierza w ramach partii. Dlatego po 
wymaganiach wiary i dyscypliny przykazanie "Walcz!" jest 3. przykazaniem dla 
żołnierzy politycznych: 
  

WALKA TO ŻYCIE ŻOŁNIERZA POLITYCZNEGO! 
  
   Organizacyjnie tę bojową postawę życiową ucieleśnia Sturm Abteilung partii. 
  

57 - KAPITALIZM 
  
   Kapitalizm jest porządkiem ekonomicznym demokracji typu zachodniego i 
opiera się na ciągłym odwoływaniu się do najprostszych instynktów człowieka: 
egoizmu, zawiści i zaborczości. Z ideologią liberalizmu łączy się w porządek 
życiowy i ekonomiczny liberalny kapitalizm, który ze swoim materializmem i 
relatywizmem wartości staje się motywem dekadencji rasy aryjskiej (patrz Aryan). 
Państwowo ten system rządzenia światem minus znajduje swój wyraz w 
parlamentaryzmie. 
   Wbrew temu, co twierdzi marksizm, to nie prywatna własność środków 
produkcji jest cechą charakterystyczną kapitalistycznego systemu gospodarczego i 
przyczyną jego wyzysku i antypracowniczego charakteru; kapitalizm jest raczej 
tym systemem gospodarczym, w którym pieniądz i jego posiadanie znajdują się w 
centrum wszelkiej działalności, w którym obowiązuje przewrotna zasada, że 
pieniądz "pracuje i wymusza odsetki (patrz niewola odsetkowa). Prowadzi to w 
końcu do tego, że ten, kto ma wystarczająco dużo pieniędzy, pozwala tym 
"pracować" dla siebie i sam nie musi pracować. Ponieważ jednak w 
rzeczywistości zawsze pracuje tylko człowiek, a nie kapitał, to kapitalizm oznacza 
wyzysk siły roboczej tych, którzy nie mają kapitału lub mają go niewiele, przez 
kapitalistów. 
   Ten krajowy wyzysk kapitalizmu z jego niewolą odsetek powtarza się na skalę 
międzynarodową między państwami, przy czym światowa finansjera występuje tu 
jako zbiorowy właściciel kapitału, a wręcz jako jego twórca. Kulminacją niewoli 
odsetek jest bowiem władza małej kapitalistycznej kliki nad systemem 
monetarnym prawie wszystkich państw i nad światowym systemem monetarnym 
jako całością. W ten sposób suwerenność większości państw tego świata staje się 
iluzją. Za ekonomicznymi interesami eksploatacyjnymi światowego high-finance 
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kryje się oprócz tego dążenie do światowej dominacji przez syjonizm, którego 
narzędziem jest. 
   Przeciwko kapitalizmowi i jego niewoli interesów narodowy socjalizm stawia 
swój völkisch socjalizm, który w centrum całej działalności gospodarczej stawia 
nie kapitał, lecz pracę. Człowiek nie jest tam dla gospodarki, a gospodarka nie dla 
kapitału, ale kapitał powinien służyć gospodarce, a gospodarka człowiekowi! 
Ekonomiczną formą tego socjalizmu jest korporacjonizm. W ten sposób narodowy 
socjalizm przezwycięża kapitalizm i realizuje cel ruchu robotniczego: 
antykapitalistyczny, socjalistyczny ład wolności i sprawiedliwości. 
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Zabawa pod swastyką 
  
Aktywizm narodowosocjalistyczny ma też swoje lżejsze momenty! Oto frag-
ment książeczki Gerharda Laucka "Zabawa pod swastyką". 
  

34. 
  
   Umieściłem jedną z twoich naklejek ze swastyką NSDAP/AO na peronie stacji 
kolejowej Long Island Railroad. Potem swobodnie odszedłem i czekałem na 
następny pociąg w godzinach szczytu, który opróżnił się z osób dojeżdżających z 
Nowego Jorku. Gdy roje ludzi mijały ją w pośpiechu, by dotrzeć do domu, 
później podszedł do niej mężczyzna w średnim wieku, uśmiechnął się, zerwał ją i 
schował do kieszeni. 
   Później byłem zachwycony czytając w The New Order, że człowiek z Hicks-
ville, Nowy Jork zobaczył twoją naklejkę na stacji kolejowej i poprosił o infor-
macje! 
  

35. 
  
   Usłyszane w Pennsylvania talk show podczas wojny w Zatoce... 
   Gospodarz programu radiowego Barry Fein: "Tak, masz jakiś komentarz na te-
mat wojny?". 
   "Myślę, że problem zaczął się już w nazistowskich Niemczech...    
   Gotowy do zgody, Fein: "Saddam Husajn to kolejny Hitler!". 
   Dzwoniący: "Nie do końca o tym myślałem". 
   Fein: "Dalej, dalej!" 
   Dzwoniący: "Wydaje mi się, że na Bliskim Wschodzie nie byłoby nigdy 
żadnych problemów, gdyby tylko Hitler miał kuchenki mikrofalowe... 
   Fein: "Argh! Jesteście chorzy! Nie pozwolę, by w moim programie pojawili się 
jacyś nienawistnicy! Następny rozmówca!" 

  
36. 

  
   Czarny pracownik chodził po biurze w styczniu zeszłego roku i próbował nas, 
Białych, ująć. Zapytał jednego z narodowych socjalistów: "A jak w tym roku 
będziecie obchodzić urodziny Martina Luthera Kinga, Jr?". 
   "Och, przypuszczam, że w zwykły sposób, który stał się rodzinną tradycją w 
naszym domu". 
   "A co to jest?" zapytał zdziwiony Dżig. 
   "Cóż" - odpowiedział towarzysz - "każdego 15 styczniath wychodzimy na 
balkon i jemy ciasto czekoladowe". 
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